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odbiły się w  całym kraju. S ta ły  się one m otywem  krajowy, który rozpoczął różne ziemne roboty w  o- cyalnie ustanowiona kom isya kontrolna z ramienia
do podjęcia szerokiej akcyi ratunkowej. N ieste ty ! kolicach L w ow a, dając zatrudnienie około 1000 ro- danego stow arzyszenia sprawdza nazwiska zgłasza-
aż walk ulicznych trzeba było, aby poruszyć opie- botnikom. jących się i rozdziela po jednym, po dwa lub nawet
szałych i zm usić sfery rządzące do szczerego zao- Poza pomocą ze strony władz, in icytatyw a pry- trzy bochenki. Ilość chlebów zależy od wielkości 
piekowania się galicyjskim i bezrobotnymi. watna podjęła także akcyę ratunkową. Pism a ogło- rodziny zgłaszających się. Przed stołem , przy którym

Chleb dla g łodnych: Rozdawanie chleba przez organizacye robotnicze we Lwowie. ('Fot. M. Miinz, Lwów).

N am iestnictwo lw ow skie w  porozumieniu z pre- 
zydyum  m. L w ow a zaproponowało rządowi podjęcie 
szeregu budowli rządowych, któreby zatrudniły k il­
kuset ludzi. D o W iednia wyjechała deputacya zło­
żona z posłów  m. L w ow a w szystk ich  obozów poli­
tycznych, która u premiera gabinetu i u m inistrów  
podjęła energiczne kroki celem przyspieszenia decy- 
zyi w  spraw ie nowych budowli.

Z pomocą bezrobotnym  pospieszył także W ydział

s iły  składki na zakupno chleba dla bezrobotnych, 
a organizacye zaw odow e podjęły się rozdawania go  
zgłaszającym  się biedakom.

Ofiary na ten szlachetny cel popłynęły raźnie, 
ale mimo, iż zebrano już kilka ty sięcy  koron, nikną 
one jak krople w  wielkiej ogólnej nędzy.

Rozdawanie chleba odbywa się w  bardzo trud­
nych warunkach. Tłum y ludzi zbierają się  w  loka­
lach, w  których rozdawnictwo się dokonywa. Spe-

odbywa się rozdawnictwo, sta le panuje taki ścisk, 
że chwilami istnieje obawa, iż cały tłum w targnie 
do pokoiku, gdzie chleb się magazynuje.

W e L w ow ie lokalów , gdzie rozdają chleb, istnieje 
obecnie cztery.

Podajem y kilka illustracyi przedstawiających  
w ydaw anie chleba.

gztnka  fu tu ry s ty czn a : „Na balu“.


